Qszych, 
śjosobny, ustanowiony dnia 15 stycznia 1807 roku, 
gjdla roztrząsania spraw 6 złośliwe i szkodliwe za= 
miary; a sprawy, które weszły dojego rozpatrze- 
JŃnia, oddawać zarówno z innemi sprawami o prze- 
Si stepstwa do zwyczaynego prawnego rozpałrywa- 
nia i sądzenia w urzędach sądowych, przez ogól- 
ne postanowienia Państwa ustanowionych.” 


N" 5 


.  Waiapomości Knajowz. 
Sankt-Petersburg dnia 25 stycznia. —. 
Jsco Ceshnska Wysokość, Wielki Xite 


D Jegomość Micnaz, wczora wieczorem wyjecha 
A z tuteyszey stulicy. (J. d. S. P.) 


— Przez naywyższy dyplomat pod dniem 5 


WJstycznia, jenerał porucznik, naczelnik artylleryi 
g agiey armii, Baron /ewensztern 1szy, W nagro- 
Wde gorliwością odznaczającey się służby w Czasie. 
Ślteraźnieyszey kampanii przeciw Turkóm, gdzie 
H niezmordowaną pieczą i pracami przykładał się 


do skutecznego działania powierzoney ma artylle= 


(ryj, nayłaskawiey mianowany kawalerem orderu 
Pai Drzewiiechige M ielkiego Kiążęcia Alecandra 
BA Newskiego. ; ; 


— Jenerał porucznik, liczący się w kawale- 


i ryi, Xiążę FFadóolski, nayłaskawiey mianowany 
$ aona orderu ś. Równego z „Apostołami Xiga 


fecia H'łodzimierza arey klassy wielkiego kry- 


Bi sa, w nagrodę odznaczającego się męstwa i: wzo- 
U rowey waleczności; okazaney w czasie oblężenia 
SĄ; ye twierdzy Kars, przez dyplomat dnia 
2416 listopada r. z. ri 


— Naczelnik ruchomego magazynu woyska 


A|działającego, jenera? major, Hasziłów, przez dy- 
MJ plomat pod dniem 1 stycznia, nayłaskawiey uda- 
Hirowany brylsatowaną ożdobą orderu s, Anny 


rszey kłassy; w nagrodę gorliwością odznaczają« 


Hcey się służby i pieczołowitości w urządzeniu po- 
| wierzonego. sobie magazynu. 


= Dowodzący trzeciemi' batalionami 20tey 


| dywizyi pieszey, jenerał major Antropow szy, 
H uayłaskawiey udarowany Bzyłantowemi znakami 
A orderu s. Anny 1szey klassy, praez dyplomat pod. 
fd niom 17 listopada r. Zy w. nagrodę gorliwości i 
M czynności, okazanych w czasie do rodzenia prawóm 
skrzydłem linii kaukazkiey, w celu zabezpiecze- 
ÓW nia granic od wtargnienia nieprzyjaciela i w cela 
M zasłonienia spokoynych aułów Nagayskich, znay. 
f dujących się na tamtey stronie Kubani. (R. 2.) 


— W nagrodę gorliwey służby; przez dyplo» 


jjmat naywyźszy pod dniem 2 stycznia, rzeczywisty 


radca stanu, Xiążę Obolłeński, gubernator cywilny 


||kałuzki, mianowany kawalerem orderu 4. Anny 
M rszey klassy. l 


© 


KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 4 Lutego P, 5. 1829 Roku, 


znaczającey się, znaydującego się przy Litewskim 
r ubernatorze Wojna AER Sets gtey 
klassy Klemensa Sumina, Naymiłościwiey 
podnosimy go do Bmey klassy. 
. , — Przez naywyższy ukaz pod dniem 18 sty- 
oznia, radca tayny Haługiański, na własną pro- 
śbę, naymiłościwiey uwolaiony od obowiązku dy- 
rektora kommissyj paristwa umorzenia długow (G.5.) 
= D.22 t R ł tu poseł królewsko- 
wirtemberski, Xiążę hidat iit irchberg.(G.S.P.) 


Czsanska Akademia Rossyyska, chcąc roz- 
ostrzenić okrąg znajomości języka Sławiańsko- 
ossyyskiego, a razem praykładkć się do zaszcze- 

pienia i ustalenia pięknego smaku w stosunku do 
różnego rodzaju tworow literatury oyczystey, ma 
wydawać co cztóry miesiące jednę xiążkę uznanych 
przez nią dobremi pism i tłamaczeń. Do składu 
tey xiążki wchodzić będą: I) Sledzenia tyczące się 
języka sławiańskiego w powszechności 1 różnych 
jego dyalektów. II) Literatura oyczysta. Pate 
tyczne obeyrzenie literatury WE: TV) Do- 
niesienia o czynnościach CksaRskizr Akademii Ros- 
syyskiey, V) Wiadomości ó xiążkach. V!) Żywo- 
ty. A jako celem tego pisma jest, nie tylko rozsze- 
rzenie literatury rossyyskiey , ale i podanie w o- 
gólności pisarzom oyczysiym pewnego w pracach 
ich przewodnictwa i zachęcenia: przeto Akademia, 
oprócz członków swoich, zaprasza i innych miło- 
śników języka rossyyskiego, przysyłać pisma swe 
t przekłady, dla nmieszczenia w tém dziele. Jeże- 
li kto z pisarzów okaże odznaczające się póstępy 
lub szczególne zdolności w jakimkolwiek rodzaju 
tworów Literatury, takiego Akademija, na osnowie 
swoich postanowień, nagrodzi, podług uwagi, me- 
dalem, pieniędzmi, i przyjęciem na gzłonka swego 
czynnego. (G. 8. P.) 


Odessa dnia 12 stycznia, 
(Journal d”OQdessa). 
Jenerał major Arnoldi i Jenerał major Rei- 
ter przybyli do naszego miasta d. g t. m. 
— Odd. 1 do 7 t. m, nie było tu Żadne 
komitey przedaży. Od 7 do 12 przedano oko 


— Przez naywyższy ukaz J.C. M, do Rzą- i 


H dzącego Senatu pod dniem 8 grudnia r. z. po- 


twier lzone są nowe ustawy dla gimnazyow, szkół 


|powiatowych i parafialnych, w wydziałach uni- 
NĄ wersytetow: sankt- petersburskiego, moskiewskiego, 
H chersońskiego i kazańskiego. 


— W mywyższym ukasie J. ©. M. do Rzą- 


“d dzącego Senatu pod dniem 19 stycznia wyrażono: 
4, W niesmienney dy 3 Naszey, zachowywać po- 
4 myślaość wiernych 


aszych poddanych jawne- 
niezachwianemi działaniami praw Na- 
Rozkazujemy: zamknąć komitet 


mi i 


— „Na przedstawienie JrGo Crsanskiey Wyr- 


 |Ęsokosc CesanRzEwicza , o służbie gorliwością od- 


Kiszeniew dnia 5 stycznia, 

Z naywiększą roskoszą poglądamy, że liczba 
zakładow euukacyynych i uczących się, ciągle 
pomnaża się w naszym obwodzie, dziękując pieczo- 
łowitości Rządu. W końcu tego miesiąca spo- 
dziewamy się otwarcia szkół powiatowey i para-g 
fialney w naszćm mieście. A tymozasem czyni 
się staranie do jak nayrychleyszego założenia gy-jg 
mnazyum obwodowego. Liczba uczących się w 
szkołach publicznych obwodu Bessarabskiego, do- 
chodzi do Żvo. (J. d Q.) 


KanaóLeEwsrwó PoLSKIE. 
P arszawa dnia 7 lutego. 
(3 Gazety Warszawskiey.) 

Dnia onegdayszego, po upłynionym kwartale 
od zgonu błogosławioney pamięci NAYJAŚNIEYSZEY 
Crsanzowzy Maryi, odbyło się w kaplicy Zamku 

Królewskiego wielkie żałobne nabożeństwo. 
— Wykaz konsumpcyi z całego roku 1828 w 
mieście JFarsżawie (z raportów urzędowych.) 
g 139,150 korcy żyta, 150,502 pszenicy, 12,612 gro- 
chu, 6,570 gryki, 144,462 jęczmienia, 189,638 owsa, 
'B64510 fur siana po5 centnarów, 59,462 fur słomy, 
(151,575 fur drzewa, 16,907 fur węgli, 21,254 kor- 
cy mąki pszenney, 37,17% Żytney, 1,909 grycza- 
W ney, 6,014 kaszy jaglaney; 11,55% gryczaney zwy- 
Bczayney, 18,335 jęczmienney, 539,749 sztuk roz- 
$ maitego drobiu, 122,865 garcy masła, 5,890 połci 
słoniny, 142,738 kop jay, 819,190 sztuk sera ró- 
iney wielkości, 39,908 sztuk wołów inclusive krów, 
59,180 wieprzów , 48,705 cieląt, 80,274 bara- 
nów it d., za cò wydano zł. pol. 27,097,225. 

—_Ogłoszono zdarzenie, godne uwielbieniai po- 
dania do powszechney wiadomości, Dobra Gór- 
ki i Równiny w województwie Krakowskićm, 
które weszły do tow»rzystwa kredytowego ziem- 

E skiego, zniszczone zostały okropną burzą tak, Że 
jw nich, jak to mówią, kamień na kamieniu nie 
pozostał. Z tey prèyoryoy nie mogły opłacać rat 

| należących Dyrekcyi T. K. Zya właściciełka, wdo- 
B wa z małołeiniemi dziećmi, nie była zdolna po- 
radzić sobie. Dyrekęya T. K. Z. ściśle trzymając 
się przepisow prawa, na których „oparte jest ist- 
nienie i kredyt towarzystwa, zajęła naprzód do- 
bra te i chciała je wydzierżawić, ale, gdy z pò- 
znalazł się dzierżawca, wy- 

. - Jeden z członków Dy- 


tę nieszczę- 
u. Krok ten 


(a Kuryera Warszawskiego.) 
Ze świty Jego Cesarskiey Mości Jenerał Szro- 
B ponow, wracając z Wiednia do Petersburga, przy- 
í byt onegday do F arszawy , gdzie przez kilka 
idni zabawi. 
| — W województwie Sandomierskićm pod Chmie- 
E lowem, w dobrach JW. Karwickiey, przy kopa- 
$ nia kamieni, znaleziono Jelenia skamieniałego 
KE wielkości naturalney. 
| — Już wielu przysłowiów naszych początek wy- 
Í jaśniony i ogłoszony w Kuryerze, staje się dla mnie 
pobudką, ażebym upraszał badaczów języka nasze- 
go o wykrycie początku i zasady tego przysłowia: 
Pragnie j jak kania dźdźu. W. 5 


AVSTRYA. 
Wiedeń dnia 24 stycznia. 
(z Gazety W arszawskiey). 

Dnia 19 b. m. o godzinie 7 wieczorem, odby- 

ło się uroczyste pochowanie zwłok zmarłey Xię- 

| ¿ny Metternich, w kościele dworskim ś. Michała, 

$ przy wielkim napływie ludu. Wszystkie stany 

i podzielają holeść tey straty. N. Cesarz Jmć okazał 

krycie swóy nainen żął z tego wypadku: 

$ natychmiast po śmierci Xiężny, ofiarował mu mie- 

*szkanie w własnym zamku, w sposób bardzo za- 

$ szczytny, i starał się tym rzadkim dowodetn swe- 

go poważania, łagodzić boleść strapionego Xiążę- 

cia. Dnia 22 b. m. odprawito się Żałobne nabo- 

Ë żeństwo za dusżę zmarłey Xiężny, w tymże ko- 
$ ściele ś. Michała. 

j — Od dnia 21 b. m, rozchodzą się głośne wie- 

jści na giełdzie, iż Dywan przyjął warunki wzglę- 

‘dem uspokojenia Grecyi, przesłane do Stambutu, 

*;wezwał Posłów, aby wróciłi z Poros do stolicy. 


4 
£ 


Czyli te wieści są gruntowne, nie wiemy; miały je-% 
dnak wpływ na podniesienie kursu papierów pu-$ 
blicznych. kę 


ć ANGLIA 

Londyn dnia 21 stycznia. 
«> (z Gazety Warszawskiey.) $ 
List z Dublina pod dniem -19 b, m. donosi, £ 
iż Margrabia Anglesea tegoż dnia ztamtąd wy- Ra 
jechał. Około godziny 10tey zrana przybył w to- [4 
warzystwie Lordów George i Alfreda Paget do 
zamku Dublińskiego, gdzie na dziedzińcu zebra- [i 
ło się nieźmierne mnóstwo ludzi, którzy okazy- | 
wali mu dowody szacunku i przychylności. Za po-fi 
jazdem Margrabiego szły dwa inne pojazdy, w 
których siedziała E aaka jego i niektórzy ezłon- k 
kowie rodziny. Margrabia udał się natychmiast FR 
do paradnych pokojów, gdzie przyjął zgromadzo-Ę3 
ną szlachtę, która ostatni raz chciała mu złożyć [i 
swoje uszanowanie. Zrana jeszcze osadą stanęła je 
poż sani iz muzyką uszykowała się ną ulicach, $ 
tórędy Margrabia przejeżdżał. Na celnieyszych | 
ulicach pozamykano sklepy; sklepów zaś przy u- 
licach , przez które Margrabia jechał , wcale nie 
otworzono. WW oknach widziano wiele dam zna- 
komitych, naygustowniey ubranych. Po skończo-| 
ném posłuchaniu w zamku, które trwało do go- 
dziny 12stey w południe, wsiadł Margrabia na 
konia, i w towarzystwie szlachty i innych znako- 
mitych osób także na koniach, przejechał przez 
miasto. Do nich przyłączyli się reprezentanci kup- % 
ców irzemieślników; miło było widzieć panujący 
wszędzie porządek, chociaż liczba widzów coraz 
WYD. się powiększała. Lord FF. Paget i Ad- 
mirał G. Paget odprowadzili Margrabiego do Ho- 
pran a potém wrócili do Dubiinu, Dway mło: 
zi synowie tegoż Margrabiego towarzyszą oycuf 
do Beaudesert. Prywatny sekretarz jego i Lord i 
Clarence mieli nazajutrz wyjechać z Dublinu, i 
PO | — Dnia 22 
Dziś był obiad u Króla Jmci w zamku Wind- ff 
sorskim; znaydowali się na nim: Xiężna Kent, Xiążę 
Musterhazy i wiele innych znakomitych osób. ` 
— Wezoray i dziś odprawiła się wielka rada W 
gabinetowa w wydziale spraw zagranicznych. po- 
czém Pan Bülow, poseł pruski miał naradę z Hra-| 
bia „Aberdeen. Dziś nadeszły tu listy od Lorda 
Stuart de Rothsay, posła naszego w Paryżu. 

— Pan O'Connel otrzymał 2 Baltimory, w Ame- 
ryce, 150 funtów EA i (6000 zł. pol.) skład- $ 
ki dla towarzystwa Katolików. Słychać, iż dnia [R 
13 lutego wyjedzie do Londynu. ; 

= W bibliotece pałacu w Lambeth znayduje p 
się skorupa żółwia, który w roku 1623, tam spro- BR 
wadzony, żył do roku 1750. Inny żółw znaydo- 
wał się od roku 1628 do 1755 w ogrodzie biskupa 
Sand. Niewiadomo , wiele lat miały te: żółwie, 
nim się dóstały do mieysc wspomnionych. 

-— Tuteysza gazeta Times wyszła dnia 19 b. m. 
nierwszy raz z swoim dodatkiem na jednym ar- 
kuszu ogromney wielkości. Qświadcza sama , iż i 
to czyni dla oszczędzenia stępla od osobaego do- ń 
datku. Arkusz jest prawie dwa razy większy, niż $i 


'był dotąd; obeymuje 48 długich kolumn , ma 2 {f 


łokcie długości, a półtora łokcia szerokości.” 

— Donoszą z Derenport: *„, Szoner portugalski, $ 
Santa Lovisa, popłyną dnia 12 b. m. do Tercetry W 
z kilku oficerami i żołnierzami, którży należeli $$ 
do zakładu wychódców portugalskich; a 15 b. m. ‘4 
popłynęły także dwa inne okręty z oficerami i żoł- (K 
nierzami w tómże samém przeznaczeniu. Okręt% 
Zelicisy, najęty w Londynie przez pełnomocników Ý% 
brezyliyskich, celem przewiezienia do Brezylii $ 
młodych wychodców portugalskich, rodem z Bre- © 
zylii, popłynął dnia 12 b. m. do Rio Juneiro z 14 Ë$ < 
takiemi młodzieńcami, którzy po większey części % 
byli uczniami uniwersytetu w Koimbrze.” 3 

— Kiążę Polignac, poseł francuzki, zwieaził 4 
niedawno magazyn Kompanii Wschodnio-lndyy- 3 
skiey, i oglądał tam zachowane szczątki wyprawy ża 
La Peyrousa, które kapitan Dillon przywiózł z 
Ind . s 
DR z Gibraltaru pod dniem 29 grudnia wy- 2 


ró s ? lej 


gjraża: „Okręt Orestes , przybyły wezoray zprzed 
| Tangeru, dla wzięcia żywności i wody, przywiózł 
% wiadomość, że interessa nasze nie doznały tam ża- 
| dney odmiany. Cesarz Marokański nie chce przy- 
Ą stać na Żądania nasze. Od kilku dni nikt tu (w 
M Gibraltarze) nie zachorował na zaraźliwą gorą- 
| czkę,? : : 
$ ze Na początku tego miesiąca, odbyło R RY Du- 
* linie posiedzenie towarzystwa Górniczego rlandz- 
b|kiego. Ze zdania sprawy półroczney dowiaduje- 

5 my się, Że wspomnione towarzystwo otrzymało z 

kopalni w Hrabstwach /7ickłow, FF aterford, Tip- 

H perary , Cork, Roscommon i Donegal dochodu 

4 75,000 fun. szter. (3,000,000 zł. pol.), ludzi zaś pra- 
W cowało 2,000. Kapitał towarzystwa w dobrach 

| | nieruchomych, machinach, kopałniach, wynosi w 
k TEP i dowodach 100,000 funt.szter. (4,000,C00 

Sj zł. pol. 
pa Psięchać, iż młoda Królowa Portugalska o= 
Jtrzymała dnia 19 b. m. przywiezione przez ka- 
f walera Mozirrho de Silveira listy od oyca swego, 
HM Cesarza Brezyliyskiego, który niezmiennie postano- 

wił utrzymać prawa córki swey do tronu. ochwa- 

Ą lil zupołnie czynności Margrabiego Palmella. 

Dnia 2 E 
; Gazeta wychodząca w Plimouth donosi, iż 
$ trzy oddziały officerów i żołnierzy portugalskich 
0 wsiadły tam na okręty; przydaje oraz uwagę, 1% 
| bezzasadną jest wieścią, jakoby rząd nasz 
|kilku okrętom wojennym eskortować tych wy- 
| chodców portugalskich do Brezylii. . , 

— Gazeta Globe pisze: „Odbieramy wiadomość 
fz Archipelagu, iż tam raj pry wiosnę spodzie- 
K wają się przybycia eskadry północno-amerykań- 
$ skiey, zkąd wnoszą, iż traktat handlowy między 
U Zjednoczonemi Stanami północney Ameryki a Por- 
tą Ottomańską został zawarty. 

PoRTUGALIA. 

* Lizbona dnia 7 stycznia. 

(z Gazety Warszawskiey.) 

Dnia 6 b. m. z okoliczności święta Trzech- 
Ë Królów były wielkie pokoje u dworu. Dan-/Mi- 
| guel dozwolił ucałować swą rękę wszystkim pa- 

nom, tudzież licznym osobom wyższych stopni w 
duchowieństwie, woysku i różnych wydziałach 
administracyi; a gdy niektóre z nich dały poznać 
| obawę, aby Don-/Miguel nie doznał przez to znu- 
żenia, odpowiedział im z uśmióchem: Migdy nie 

Wd bylem zdrówszy, jak teraz. Z resztą choroha, lubo 
(tak długo trwała, nie zostawiła żadnych śladów 
cierpienia na twarzy Don-Miguelay 


— Dnia 7 
z Korrespondenta Warszawskiego). 
Rozkazem dziennym zalecono oficerom, sy- 
iać w koszarach swoich pułków i nie pozwalać 
zołnierzom rozmawiać o Donnie Maryi. Policya 
odebrała rozkaz, kilka niebezpiecznych osób u- 
| więzić. ? 
-— Minister spraw wewnętrznych Leite, miano- 
wany został Hrabią Bastos, od miasta urodzenia; 
| Margrabia Tancos otrzymał wielki krzyż ordera 
A wieży i miecza it. d. 

— Gazeta Codzienna pisze także z Lizbony pod 
tą samą datą: Gazeta dworska umieściła dekret 
jDon-Miguela I, wzywający na powrót do służby 
|kilku oficerów, którzy w r. 1820, z powodu oka- 
zania Królowi Janowi VI wierności w prowincyi 
4 Tras-os- Montes, oddaleni byli. 
| — Nadeszłe tu z Londynu pisemka zaprzeczające 
f prawności Don-Miguelowi,znalazły przeciwników, 
Ña którzy naocznie jego prawa wykazują. Gazeta 
d umieszcza wciąż imiona osób, przyczyniających się 

dobrowolnie datkami do zasilenia wycieńczonego 
| skarbu naszego. | 


FRANCYA:. 
Paryż dnia 23 stycznia. \ 
(z Gazety W arszawskiey). 
Onegday o godzinie 11stey zrana był Król 
Jmé » Xiężcą Berry na corocznóm żałobnóm na.: 


 bożeńst wio za Ludwika XV1. i Królową Maryą 


azat, 


> £ ej 


gus a, 3 ai. PRY KWY FE ai ś 
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Antoning w kaplicy zamkowey. Xiążę Delfin 1 BĄ 


ié 


małżonką swoją, oraz Xiążę Orleanu z rodziną gd 


znaydowali się na tskiómże nabożeństwie w Opac- 


twie St. Denis, gdzie także byli Posłowie zagra: g 
niezni, Deputacye sądów Kassacyynego i Appella- jg 
cyynego, Izby obrachunkowey, Rady publicznego g 
oświecenia, Trybunałów cywilnego i handlowego, p 
Rady mieyskiey Paryzkiey, tudzież wielu Jenera- ję 
łów i wyższych officerów, nie mniey władze woy- g 
skowe i cywiłoe mieyscowe. W kaplicy zamko- f 
kowey odprawił Mszą ś. Arcy-Biskup z Bourges} 
a X. Droz, jałmułnik, przeczytał testament nie- gg 
boszczyka Króla; w Sz. Denis zaś odprawił Mszą $$ 
6. Biskup z Tulle, a testament przeczytał Biskup ff 
z Garisto. O teyła godzinie było takież nabożeń. ga 
stwo w kościele katedralnym Panny Maryi, i we% 
wszystkich innych kościołach stolicy. Wszędzie sy 


lud zgromadził się licznie. > 
— gers znowu, iż Xiążę Mortemart obeymie $ 
urząd Ministra spraw zagranicznyca. | 


— Listy z Tulonu pod d. 14 b. m. donoszą ogi 
przybyciu tam kilku oktętów z chorymi Żołnie- $$ 
rzami i częścią woyska z Morei. Ci, którzy się $$ 
znaydują na okrętach wojennych, odbędą kwaranq- $ 
tannę w Tulonie, s będący na statkach przewo*g 
zowych odbędą onęż w Marsylii. 
— Postanowienie Królewskie, wydane d. 12 gru- f 
dnia, względem osób Ministerstwa morskiego wy- 0 
raża: „Uznając, iż powiększenie naszey potęgi mor- 
skiey, wymaga także powiększenia Liczby osób na- ją 
szey marynarki, na przedstawienie naszego Mini-f 
stra Sekretarza stanu morskiego i osad, postano- $3 
wiliśmy i ninieyszóm stanowienry, co następuje:, 
Artykuł 1) Liczba Jenerałów , ośficerów sztabo- 
wych i innych Królewskiego korpusu morskiego, $ 
ma się składać z 12 Admirałów, 24 Kontr-Admi-ff 
rałów, 44 Kapitanów okrętowych pierwszey klas- i 
+: 66 Kapitanów ZS 2giey klassy, 150% 
apitanów fregatowych, 800 Poruczników okrę-f 
towych, i 550 Chorążych okrętowych. Potrze- $ 
bne atoli awanse dla uzupełnienia tey liczby, na- 
stąpią powoli i w czasie przez nas poźniey ozna-[E 
czonym. Mianowznia wydane nad dotychczasową [jj 
normalną liczbę, weydą w teraźnieyszą liczbę. Ar-- [3 ; 
tykuł 2) Liczba nezniów Rafa Ae ei klas- $ 
sy wynosić będzie 550; dopóki zaś ustanowiona 
liczba chorążych okrętowych nie będzie uzupeł- pf 
nioną, nasz Minister morski przeznaczy corok kan-f 
dydatów, którzy, odbywszy przepisany examen, zo -j 
staną przypuszczeni do stopnia ucznia drugiey klas 
sy. Artykuł Zat ej Marszałka Francyi ma $i 
bydź nadana ice-Admirałom naszym, którzy do: $ 
pełnią warunków, poeg przepisac się mających. 
Artykuł 4) Vice-Admirałowie, którym powierzy- 
liśmy dowództwo eskadry, złożoney z 15 lub wię- 
cey okrętów liniowych, i których tymczasowie o-$ 
patrzyliśmy władzą Admiralską , mają przez ciąg 
swojego dowództwa używać prerogatyw i hono- 
rów, przywiązanych do dostoyności Marszałka 
Francyi.” pok 
— Dnia 27 — ? 
Dzis Król Jmé zagaił posiedzenie Izb nastę- Ff 
pującą mową z tronu: ; , 
„Mości Panowie! Cieszy mię widząc W Pa- 
nów zebranych corok około tronu mojego, dla po- 
święcenia się aep ze mną wielkim sprawom pg 
narodu mego. Zadowolenie, jakiego ztąd doznaję,| 
jest dziś tóm mocnieysze, iż mam W.Panom udzielić g 
przyjemnych wiadomości i powierzyć ważne inte- 
ressa. Stosunki moje z Mocarstwami są ciągle przy- $ 
jacielskie. Zapewnienia, które od Sprzymierzeń- 
ców moich odbieram , zaręczają mi, iż, pomimo 
krwawych wypadków na Wschodzie, pokóy w in- § 
nych krajach Europy nie będzie przerwany. Dla 
toz toe pacyfikacyi Grecyi, zniosłszy się z 
ossyą i Anglią, wysłałem część woyska mojego 
do Morei. Na widok kiłku tysięcy Francuzów, 


otowych do spełnienia zaszczytnego, danego im pg 

zlecenia, sławna ta ziemia, zbyt długo na spusto- ją 

szenie wystawiona, odzyskała pokóy i została przy- j 

wiedzioną do stanu zaspakajającego. Tam, jak podp 

Nawarynem , zgodność bander dowiodła światu. $$ 

jak wysoko trzy korony cenią zobowiązanie się $ 
\ í 5 


© traktatami, a żołnierze moi z radością pamiętają 
sjprawą pomoc, którey od marynarki Angielskiey 
jj doznali, Podane Porcie wyraźne oświadczenie po- 
gi stawiło Moreę i przyległe wyspy pod opieką trzech 
%, Mocarstw. Mods ten akt uczyni dłuższe za- 


3% pomagać Grekour do naprawienia ich zwalisk, a 
j okręty moje sprowadzają do nich tych niewolni- 
ków chrześcijan, którym pobożna wspaniałość 
$ Francyi oyczyznę i wolność przywróciła. Taka 
2 troskliwość nie będzie bezkorzystną; mam rzyczy- 
jnę mniemać, iż Porta poznając; co jest lepszego, 
nie będzie się dłużey opierała uskutecznieniu tra- 
$ ktatu z dnia 6 lipca, i moźna mieć nadzieję , iż to 

ierwsze zbliżenie się posłuży do przywrócenia po- 
: koju na Wschodzie. Stan Hiszpanii dozwolił mi od- 
aj wołać woysko, które tam zostawiłem pod rozpo- 


$ rządzenie Króla Jmci Katolickiego. Żołnierze 
H moi ' uyrzeli znowu oyczyznę swoję, otrzymawszy 
$9 wszędzie od ludu po drodze dowody szacunku i 
® żalu zich wychodu, jakie się wyborney ich kar- 
Í ności należały, Znaczne zaliczenia pieniężne zosta- 
Si ły dane rządowi hiszpańskiemu, a podpisana nie- 
H dawno umowa zwrót ich stanowi. Nadzieja, któ- 
ra mam zawsze, otrzymania sprawiedliwego zado- 
J syć uczynienia od Deja Algićrskiego, skłoniła mi 

jj do wstrzymania środków, których podobno dla u- 
$| karania jego będę musiał użyć; lecz niczego nie 
W omieszkam dla zasłony handlu francuzkiego od 
„4 zniewagi i łupieztwa, a widoczne przykłady nau- 
M czyły juź algierczyków ,liź nie jest łatwo wym= 
knąć się przed bacznością okrętów moich. Zobo- 
jj wiązania, jakie nasiebie dawnieysza osada Fran- 
5 cuzka przyjęła, doznały przeszkody w swojém t- 
f skutecznieniu. Przęekonawszy się, iź to uchybie- 
$ nie pochodziło z niemożności, mtsiałem zezwolić 
(© na rozpoczęcie z nią układu, skutecznie szego dla 
ry zasłony interessu osadników i handlu. Niektórzy 
@ poddani moi ucierpięli przez środki użyte przez 
Jesarza Brezyliyskiego w woynie jego z Rzeczą: 
pospolitą Buenos-Ayreską; zabrano im kilka okrę- 
$ tów. Lecz nie dawno zatwierdziłem układ, który 
j poświęcając zasadę zachowywaną zawsze przęz 
Y Poesi względem systematu blokady, zapewnia im 
F zwrót własności, i stosowne do poniesione stra- 
jty wynagrodzenie. Tak w tey, jak w każdey in- 
$ney okoliczności, winienem oddać pochwałę maż 
€ rynarce francuzkiey, *tóra się zawsze okazuje go- 
{dna wysokiego swego powołania. Ciągłe wstrzą- 
śnienia, jakich niektóre z nowych krajów połude 
f niowo-amerykańskich doznają, wzbudziły niepe- 
j wność względem politycznego ich stanu i utrudni- 
ły rozpoczęcie z niemi regularnego związku. Lecz 
niedaleka, bez wątpienia, jest chwila ; kiedy będę 
j mógł nadać temu związkowi lrwałość , użyteczną 
dla poddanych moich ; tymczasem zaś powierzy 
łem Kono rzestrzeganie ich interessów. Ta- 
bki jest, Mości Panowie, szczęśliwy stan stosunków 
f naszych z Mocarstwami zagranicznemi, Jakiekol- 
| wiek nareszcie mogą bydź peye wypadki, ni- 
4 gdy nie zapomnę, iż sława Francyi jest powierzo- 
8nem mi świętóm dobrem, i że honor broniący 
& jey, jest naypięknieyszą korony mojey prerogaty- 
g wą. Spokoyność i pokoy panują w ssa iso 
M mysł francuzki, tak słusznie zawsze wychwa any, 
jj swojemi postępami jedna sobie nowe zalety. Nie- 
(które części rolnictwa i handlu naszego cierpią 
wprawdzie; lecz spodziewam się, iż będę Bog 
zmnieyszyć złe, jeśli nie zupełnie uchylić. Ciągte 
| niepogody i szkodliwa zwłoka, jakich żniwa do- 
znały, wymagały przez kilka tygodni troskliwo- 
ści mojego rządu. ' [ymczasem, boleśna niepewność 
$ względem zasiłków naszych znikła zaraz po zà- 
jsiągnieniu dokładnieyszych wiadomości. Żywność 
dła wszystkich jest zapewniona ; a jeśli cena zbo- 
ła, podwyższając z jedney strony pomyślność rol- 
$ nika, z drugiey powiększa smutny stan ubogiego, te- 


BL) 


ś jęcie tego półwyspu zbytecznóm. Nie przestaję 


w Drukarni Redakcyt, 


dy Opatrzność utworzyła dobroczynność dla wspie- 
rania cierpiącego. Druk ak zupełney wolności. 

nieysza jey nieprzyja- 
ciółka, pokazuje się jeszcze gdzie niegdzie 
słoną wspaniałomyślnego prawa, tedy rozsądek 


Jeżeli rozwiązłość, nayzgu 


publiczny , który się codzień ustala i 


dziey oświeca, odda słuszność tym zbocze 
njom, a stan sędziowski, wiern 
mu swojemu powołaniu, zna swoje o 
zawsze je będzie umiał pełnić. Potrzeba bronie- 
nia religii oyców naszych od wszelkiego nad. 
werężenia, czuwania nad wypełnieniem praw 
w mojém królestwie, i razem starania się o u- 


M wysokie- 
owiązki, i 


trzymanie stanu duchownego, skłoniła mię 


dóyrzałey rozwadze do postanowienia śr 
jakie potrzebnemi uznałem. Środki te są usku- 
tecznione z mądrą stałością, przez którą, posłu- 
szeństwo należne prawom, uszanowanie winne re- 
ligii, i sprawiedliwy szacunek, jakiego słudzy jey 
wymagać mogą, zostały z sobą połączone., Udzie- 
lone będą W Panom wiadomości 0 stanie skarbu ; 
naszego. Z radością dowiecie się, iż dochód w ro- 
ku 1828 był większy, aniżeli w budżecie racho- 
wano.. Ta wzrastająca pomyślność , nie powinna 
uczynić Żadnego uszczerbku systematowi OszCzĘ - 
dności, któremu się rząd móy codzie 
poświęcać winien, nie zapominając at 
teczne wydatki sątakże oszczędnością. Liiczne in 
teressa będą przedmiotem teraźnieyszego posie- 
dzenia. Będziecie W Panowie obradowali nad xię- 
gą praw, dla woyska przeznaczoną , która zasłu 
j oraz podane 
Parów i kil 
ka innych, które są godne zupełnego zajęcia „się 
W Panów. Ważny projekt wymaga szczególniey 
troskliwości waszey. Oddawna już uznano potrze- 
bę organizacyi municypalney i departameńtowey, [8 
któraby w całey osnowie zgadzała się z konsty- 
tucyą naszą. Naytrudnieysze zapytania łączyły 
się z takiém urządzeniem, które gminom i de. 
partamentom powinno zapewnić spraw 
dział w przestrzeganiu ich interessów , a razem 


guje na naywiększą uwagę; będzie 
WW Panom prawo o uposażeniu Izby 


zostawić opiekuńczey i sterniczey władzy 


służy Koronie, zupełną moc i wolność w działa. 4% 
niu, piae do utrzymania publicznego porząd- 

rojekt ten, który W Panom będzie podany, 
kazałem z troskliwością przysposobić. W ymagam 
od mądrości waszey zupełnego nim zajęcia się, af 
poruczam go przywiązaniu waszemu do powsze- $$ 
chnego dobra i wierności. Codzień bardz 
końywam się o przychylności ludów m 
dzień zobowiązanie względem nich przy 
święcenia życia mego dla ich szczęścia 
dla mnie świętszóm. Wzniosłe to powołanie, do 
„którego spełnienia oczekuję pomocy waszey, Mo- 
ści Panowie, powinno bydź codzień łatw 
Doświadczenie położyło koniec.mamidło 
sądnych teoryy; wić Francya, równie, jak WPa- 
nowie, na czóm polega jey szczęśliwość; a ci, któ-| 
rzyby jey szukać mieli gdzie indziey, 'nie zaś w 
szczerym związku. władzy królewskiey ze swo- 
bodami poświęconemi przez konstytucyą, zostali- $ 
by głośno i jawnie uznani za wyrodków. Jeste-| 
ście W Panowie powołani, abyście związek ten% 
Jako wierni 
poddani i prawi Francuzi dopełnicie tego pięk-$ 
nego zlecenia, a usiłowania wasze doznają rów- 
nie pomocy waszego Króla, jak wdzięczności na-| 


ku. 


uczynili mocnieyszym i trwalszym. 


rodu,” 


HaszPaANIA. 


Madryt dnia 13 stycznia. 


(s Gazety Warszawskiey ). 


Spadły tu wielkie śniegi. wąwozy Gaadara-| 
ma są prawie zamknięte, a francuzkie poczty kon-; 
nadeszły. Po 


ne na Burgas i Vittoria, jeszcze nie 
dróżni z Erancyi opóźnili się o całą 


dobę. 


Poezwolone drukować. Z polecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
4ndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 
1 


pod za- 


odków, 


ń bardziey 
oli, iż uży- 


iedliwy u-B 


iey prze- 
oich; co- 
Jete, po” 
, staje się 


ieyszóm. 
m nieroz- 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 15. 
> Wilno dnia 4 Lutego v. s. 1829 roku. | R 


3 Od Wileńskioy Skarbowey Izby ogłasza się, iĉ w czasie mających się odbywać' u niey 
11, 19 i 13 marca teraźnieyszego 1829 roku targow, na oddanie w 12stoletnią arendowną dzieť- 
żawę zawakowanych Skarbowych majątkow w różnych powiatach Wileńskiey Gubernii położoych, 
będą się, razem odbywać targi w tychże terminach na majątki wyrażone w przyłączoney przy niniey- 
szćm Wiadomości, jedou zawakowany na lat 12,i siedm skarbowych majątkow przeznaczonych do o- 
dobrania od teraźnieyszych dzierżawcow , za nieakuratae przez nich wnoszenie należnych do 
Skarbu g tych majątkow dochodow , do upłynienia terminow tym nieakuratnym dzierżąweom ; 
dlaczego życzący targować się o te majątki, zechcą przybydź na oznaczone wyżey terminy do 
tey Izby sami, albo przysłać umocowanych z dostatecznemi ewikcyami, odpowiadającemi dwu- 
rocznemu dochodowi wyliczonema z tych majątkow, o które chcą targować się. Dnia 26 stycznia 
1829 roku. i |. S$owietnik Kołkowski. : 
Naczelnik Stołu Orzechowski. 
Guberski Sekretarz Kulikowski. 


R MNE EN 


m poc rw er o 


A | Wiadomość o Skarbowych majątkach Wileńskiey. Gabernii, które przeznaczają się do 0- 
debrania za nagromadzoną przez teraźnieyszych dzierżawcow, więcey jak za jedną połowę ro- 
ka niedoimkę,i o jednym zawakowanym. * 


m mą 


—————N M a 
Stan majątkow podług inwentarzow i 
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Naczelnik Stołu Orzechowski. i 
Guberski Sekretarz Kulikowski. wa 
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1 Wypusecza się w dzierżawę, na rok je- ami w Kancellaryi CESARSKIEGO Uniwersy- 


den od d. 25 kwietnia r. t. karczma do mają- 
tku Uniwersyteckiego Zameczka należąca, Ka- 
rolinka zwana, wraz z traktyerent przy niey, 
staynią, ladownią, altaną i ogrodem blisko mor- 
ga wynoszącym; życzący przeto wziąść takową 
"dzierżawę mają się stawić z prawqemi ewikcy» 


1 


teta Wileńskiego d. 8, 11 i 12 lutego teraźn,, 
«w których licytacya ma to odbywać się będzie. 


1 Od Podolskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszćm ogłasza się, iż na przedaź od- 
danego na ewikcyą tey Magistraturze, za omi- 


ar 


5. 


nieniem terminu, majątkii obywatela Jana Bo- 


husza 100 dusz płci męzkiey włościan, Kamie- 
nieckiego powiatu w ozęści miasteczka Balina, 
Cyganowką zwanego, znaydujących się, dla a- 
zyskania długu, va pożyczką, jego, wynoszącego 
oprócz procentow 2540 rub. stebr. t 11,000 rub. 
assygu., naznaczono do targaw termiuy łszy 4, 
2gi 6, i5ci ostateczny 8 lntego 182g roku. ży- 
czący kupić ten majątek , zechcą przybydź do 
Magistratary Powszechney Opieki pomienionych 
dni na 11stą godziną zrana, i widzieć przeda- 
jącego się majątku inwentarz i warunki. 
Bachhalter Szaniawski. 


i Od Podotskiey Magistrałary Powszechney 
Opieki ninieyszćóm ogłasza się, iż na przedaż od- 
danego tey Magistraturze, za ominieniem termi- 
nu, murowanego domu Kamienieckich ) oby wa- 
teli Abramka Hawmbarga i Josia Helzayda, w mie= 
ście Kamielicu położonego, ocenionego 5985 rub. 
assygn., dla uzyskania długu za pożyczką ich, 
wybosżącego oprócz procentow 460 rab: srebr., 
naznaczona do targów terminy 1szy 4, 2gi 6,1 
5ci ostateczny 8 marea tego 1829 roku, Ży- 
ożący kupić ten dom, zechcą przybydź do Ma- 
gistratury. Powszechney Opieki poinieuionych 
dni na iistą godżivę zrana, i widzieć w niey 
przedającego się domu inw*utarz i warunki. 

Sekretarz Czaruacki. 


i 04 Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey będzie się 
przedawać z publicznego targu, oddany ua ewi- 
kcyą, za ominienie termlau, nieruchomy mają- 
tek obywateli Adama i żóny jego Hołyńskich, 


położony we Móścisławskim Poie w majętności. 


Koskowie ioo płci męzkiey wieściańskich dusz, 
z howourodzonommi i ze zbicgłemi, z dworuóm 
zabadowaniem, ziemią i wszelką przyaależno- 
ścią , oceniony podług 1ocioletniey proporcył 
18000 tub. a8s.; życzący kapić ten majątek ze- 
chcą przybydź do tey Magistratury na terminy: 
szy 19, 2gi 22, i 5ci 25 maja tego roku. - 

, Sekretarz Hołyński. 


5 Od Litewsko- Wilefiskiego Gubetnialne- 
go Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się , iż 
dla nieprzybycia życzących kupić majątek Szyr- 
winty obywatela Józefa Houwalta, w Wileń- 
skim Pcie położony, oddany na przedaż z pu- 


blicznych targow, dla uzyskania prowiantskiey 
od tego Houwalda należności 4986 rub. 18 kop. . 


sr. z procentami, na uprzednie hiejednokrotnie 


już naznaczane terminy; naznaczono po raz 0- 


statni a mianowicie: 1szy: 23, 2gi 25 następują- 
čego kwietnia, a Sci ostateczny we trzy miesią- 
ce od dnia pierwszego wydrukowania ogłosze- 
nia w S. Petersburskich albo Moskiewskich ga- 
zetach ; a zatem życzący kupić majątek Szyr= 
winty zechcą przybydź na wyżey ozhaczone ter- 
miny do tego Rządu. D. 36 stycznia 182g r. 
Sowietnik O. Anderson. 
Sekretarz Sokołowski. ; 
Naczelnik Stołu Konarzewski. 


2 Od Litewsko-Wileńskiego Ghbeinialve= 
go Rządu. 
trzyletniemu kontraktówi, zawartemu z gro- 
dzieńskiemi kupcami Mowszą Judelowiczem E- 
beren i Mendelem Lieycerowiczem Sobolem na 


' wieki. 


Z przyczyny upłypionego termluu ' 


a 


dostawę dla zsyłkowych i pizesyłkowych aregt= 


'tautow męzkicy i żeńskiey płci, również Ula 


małoletnich zsyłkowych dzieci odzieży i obuwia$ 
dla odbycia w tym dłządzie ha takową dosta- 
wę areszlantskiey odzieży i obuwia, publicznych 
targow, nażnaczono terminy: Isay 1, 2gi 151 
5ci ostateczny 15 następującego lntego; zatem 
Życzący podjąć się pomienioney dostawy zech- 
cą przybydź do tego Rządu z dostatecznemi po- 
rękami albo ewikeyanii, odpowiadającemi w pro- 
porcyi 16,000 rub. ass. D. 5o stycznia 182g r. 
; Ąsiesor Józef Szule, 
Sekretara Jamont. 
$ Tytalarny Sowietuik Wincenty Leonowicż, 


2 Od Wołyńskiey Magistratury Powszech= 
ney Opieki niuieyszeńm ogłasźa się, iż w miey 
przedaje się s publicanego przes aukcyą targa 
oddany na ewikcyą za ominieniem terminu, nie- 
ruchomy majątek obywateli Xiążąt Michała i 
Emilii Radziwiłłow, położony Wołyńskiey Gu- - 
bermi Rowieńskicgo Powiatu we wsi Podłaż- 


ném 46 dusz plci męzkiey włościan, zapisanych 


do rewizyi 1816 roku za obywatelem Radcą 
Taynym Senatorem i Kawalerem Hrabi Wor- 
celem, które dostały się im Radziwiłłom przez 
sukcessyą, % urodzonemi po rewizyi, ze wszelką 


należącą do nich ziemią ^i wsżętkiem na niey 


zabudowaniem, za niepłacenie poażyczoney przez 
powienionych Xiążąt Radziwiłłow kapitaloey 
sr. 1510 rub, go kop. summy, z procentem i u= 
chybieniem terminu; dla czego naanaczońo ter= 
miuy do targow tiszy 15, 2gi 17 i Sci ostatecz- 
ny 20 uustępującego waja; zatem Życzący ku* 
pić ten majątek, zechcą przybydź na oznaczone 
terminy do tey Magistratary z gotowemi pienię- 
dzmi, i widziec w niey przedającegn się majątka 
inwentarz. D. 32 stycznia 1829 roka.  - 
Marszałek Guberski i Kawaler Hrabia Mi- 
chał Czacki. 
Sekretata Kondratjew. 
Guberski Sekretarz Bahrynowski. 


2 Sąd Ziemski Pta Wileń. społniając po= 
stanowievie Rządu Gubernskiego Wileń. zawia- 


„damia szlachtę Bartłomieja Sipki, Annę Lozo- 


wickę, Łukasza Kuleszy Rotm. b. W. Pol., Win- 


' gentego Nowickiego Regenta, Michała Batrańca 


Kol. Sekretarza, Wiuceńtego i Antoninę Ja- 
niewiczow Tytnlar. Sowiet., XX. Dominikanow 
Wileń., żyda Szlomy Fay wisżowicza Dabinskie- 
go, i sukcessorow X. Xawerego Lackiego, oraz 
dalszych wszystkich kredytorow Franciszka Koń- 
czy; do sammy Wyrokiem. Rządzącego Senatu. 
na byłych urzędnikachWĄdu Ziem. Wileń. wska- 
zancy pretensye regulujących, izby oni porżąż 


„dkiem prawami przepisanym za pozwatni i a- 
*ktocatami poszukiwanie swoje bez Żadney zwło- 


ki w Sądzie ninieyszym rozpoczęli; gdyż pre- 
tensye niestawających kredytorow skassowaniu 
ulegać będą. R. 182g januaryi 48 d. 

Sędzia Ziem, Pta Wileń. Stanisław Drze= 
Sędzia Aloizy Malecki. 
Pisarz Józef Naborowski. 
Regent Marcelli Talat. 


| e 7 rozporządzenia Rządn Gubernialnego 
Litto Grodzieńskiego, skutkiem ukazu Rządzące- 
go Senatu nastałego w dniu 29 kwietnia roku 
idącego , rozpocznie się wdomu JW. Maxymowi= 


v 


eza b. V. Gabernatora Grodieńskiego, przy uli- 
„Gy Wileńskiey w mieście Grodnie pod-N. 241 
położonym , publiczna licytacya, na wyprzedaż 
£uchomości tegoż JW; Maxymowicza i b, Guberns. 
Śkarbnego W. Zachy, jakoto: bieliźny stołówey ; 
biblioteki ż xiąg w językach rossyyskim, francuz- 
kim, włoskim, łacińskim , niemieckim i polskim 
złożoney ; mebli wszelkich tak do ozdoby jako 
też i wygody doinowey służących, wiua w gatun- 
kach węgierskiego , xeresu, małwazyi, madery 
lepszey, drey-niadery, lachrima christi, malagi, 
medoku, pikarda; haut satternes, reńskiego frana 
cuzkiego białego, oraz avakti i naliwki. Naja- 
kową licytacyą życzących zaprasza się. 
Matszałek i Kawaler Karol Borżęcki. 
SĘ Sekretarz Lebel: 
Pi 
| Excerpt z Protoknłu Manifestowego Sądu 
Gł. Wileń. 2go Departamentu zapisanego w da- 
cie poniższey oświadczenia pod pieczęcią urzę- 
„dową tegoń Departawentu d. 26 januaryi 1829 
roku stronie potrzebującey wydany. 
R, 1829 tnca januaryi 26 d. 


žurnale d. 25 januaryi zapisaney, prze stawione 
przy prośbie d. 25 tanuaryi przez Hrabinią Wi- 
ktoryą Nieśiąłowską podaney oświadczenie ha 
papierze ceny rubla jednego pisaue, wprowa- 
dza się do akt, które jest następnego brzmienia: 
oświadczenie wespół z naysolennieyszą skargą ua 
JW. Kazimierza Czudow skiego odstaw nego Pod- 
półkownika Gwardji Rossyyskiey i wielu orde- 
tow Kawalera, imieniem niżey piszącey się Wi- 
ktocyi z Xiążąt Radsiwiłiow Jeuerałowsv Hra- 
bini Niesiołowskiey, czyni się z następnych po- 
wodow, przyjechawszy #ża granicy wyczytałem 
ż naywiększem podziwieńiem w dodatka do ga= 
zety Kuryera Lit. pod N. 111 dunia 14 wrześ- 
nia y. 8. 1828 r. wydanym; obszerne pismo, 
niemające nio innego na celuy jak tylko na$= 
sroźszą potwarz: to pismo pełue obłudy, skut» 
ku swego nie otrzymało; krzywdy niewiunym 
nie utworzyło; swiatła publiczność zwykle sta- 
jé się obroną spotwarzonych i tém cios łagodzi 
żatłany przez obmowę. Obowiązkiem jest moim 
przed nią się usprawiedliwić, wykazując całko- 
wity ciąg interessu mego z Panem Czaudowskim, 
który nastał z zrzódła pastępnego: przez usil- 
ne stavania i zręczne ułożenie się, zjedbał był 
Pan Cżadowski sobie setce i rękę zmarłey ś. p. 
siostry mojey Konstanegi, „po za arciu a nią 
gzlubnych związkow wnet ułożył zapis ua prze- 
życie , to jest: zapisał sobie cały jey wniosek; 
wzajemnie .żaś oprócz wyourzonych dobrych 
skłonności, zapisać jey nie mijał czego. Stało się, 
siostra tmoja w pierwszych chwilach pożycia w 
młodym wieka, bez doświado-enia i rady stwier- 
dziła swoim podpisem raʻozony zapis, którego 
mocy sam Pan Crudowski miedowierzał, -albo- 
wiem t kilka lat, kiedy siostra moja Śmiertel- 
ną chorobą ztożota „została, otrzymał Pan Cza. 
dowski korroboracyyny dokument, przez który 
żoówa oboje małżonkowis. wszystko sobie na 
ptzeżycie zapisali. Niech tu publiczność raczy 
wrócić swoję uwagę, żyli osoba pełna czci 
dla świętych prawideł religiynych, w chwili 
gdy ż wyroku Naywyższego Trybunału, widzi 
masmo dui swoich w bliskości przeviać się ma- 
ące, może myśleć o znikomych korzyściach do- 
czesnych, albo raczey, czy takie korzyści uinysł 


na skutek ré- 
zolacyi Sądu Gł. Wileń. 2go Departawenta w 


jey natenczas zaymiować zdołały. Nadet boles= 
ney straty przypomnienie tamuje bieg pióra me- 
go: takiecy był natury dokumebt, który po śmiet - 
ci siostry żrodził spór, ż jedney strony © prawo 
spadku po zeszłey siostrze bezpotomney, z dru- 
giey o ntwierdzenie zapisow jey, wydanych męs 
Żowi. Starsza siostra moja Lubańska wspólnie 
ze mną rozpoczęła proceder, Ran Czudowski w 
ciągu procederu, pod różnemi kształtami dawat 
nam czuć skutki swojey kd nam nicprzychył- 
ności, ztąd więc naturalnie harmonia mieysca 
niemiała i wszelka komtnunikacya imiędzy na- 
mi została przeciętą. W r. przeszłym przybyłam 
do Warszawy, gdzie znalazłam cóyki moje; 
wkrótce po moim przyjeździe nadjechał Pan 
Czadowski i natychmiast prosił Paua Jenerała 
Niesiołowskiego, ażeby moie skłonił do układu. 
Użyłąm z mojey strony Pana Mecenasa Dziero= 
Żyńskiego; który cały układ do końca dopro- 
wadził. Przez ten układ, odstąpiłam więcey niż 
dwie trzecie vzęści z mojey należności; albowiem 
przestałam na go,ooo złł. pol. i połowie bry- 
lantow zanarłey mojey siostry żastawionych w 
w Lombardzie Petersburskim przez Pana Czu- 
dowskiegoż gdy nakoniec dokument został przy- 
gotowany do przyzńania, Pan Czudowski piest- 
wszy raz po Śmierc siostry mojey widział się , 
zeinną, przyprowadzony przes Pana Dzierożyń= 
skiego, i w przytomności jego w naypokotniey= 
szey postaci począł błagać o przebaczetiie za 
wszystkie swoje przeszłe postępki, obieeńjąc zu- 
pełna poprawę, oraż zapewniając o swojey nie- 
złomney odtąd przyjaźni i poświęcenia się na 
wszelką pomoc i usługę, zaklinając przytem, a- 
bym z powodu przeszłego źwiązku z siostrą, 
chciała go zawsze uważać w rzędzie moich kre= 
wnych. Będąc przekonatą, że położenie obras 
żającego jest ciorpszë nad obrażonego, który w 
czystem stmnieuiu czuje ulgę, i któremu utzu- 
cia miłości bliźniego mie są obce, puściiań w 
niepamięć dawną niechęć. W te słowa zatem ża- 
powniłam goz, chętnie soiągam zasłonę na dotkli- 
we uchybienia przeszłości, na przyszłość zaś mi- 
ło mnie będzie uznać w osobie męża utracd= 
ney drogiey siostry szczerego przyjaciela.” Gzy- 
liż sądzić mogłam, że gdy usta Pana Czudow= ` 
skiego wymawiały tak przychylne wyrazy, set- 
cen zdrada miotała? O jak mylnie umiemał P. 
Czudowski rozumirjąc, że honor damy można 
dotkuąć bez uarażenia osoby swojey! Ten któ- 
ry czerni płeć pieGieścią, a co gorsza siostrę 
$.p. Żony swoiey, kTórey winien byt swóy ca- 
ły; ten który niewzdryga się nadwerężyć sła- 
wy biewiuney osoby w pierwsżeim młodości 
kwiecie, w celu uszkodzenia nadal jey losowi, 
czyli może się mieścić w gronie szlachetnie m$- 
ślących obywateli? Odwołuję się do pabliczuo= 
sci. bezstronney 1 sprawiedliwey, niech swetń 
Światłem osądzi zdaniem, czyli postępek podo- 
boy uiezasługuje na'srogą naganę? Pan Czudo- 
wski w oświadczeniu swojóm wspomina,yże po* 
ciągnie maisato przystęgi, ten postrach nie prze= 
razit Sumnienia mego, wzywam Świadeętwa 
Stwórcy. Naywyższego, tego który zgłębia i prze- 


nika nasze nayskrytsze uczucia i myśli, wzy- 


wam go spokoynie i szczerą prawdę kreślę u- 
sręczając, że od żadney istoty żyjącey słowa nie 
słyszałam o projekcie Pana Czudowskiego wzglę- 
dem posładania córki mojey, którey szezęścia 
za całą sukoessyą nie poświęcilabym; podobny 
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warunek niedoprowadziłby do końca nakłada, 
przeciwnie zniszczyłby go do szezęta. Zmając to 
dobrze Pan Czudowski ściśle ukrywał ów pro- 
jekt przedemną tak dalece, że nawet lotniey- 
sza przezorność nad moją zostałaby omamiooą. 
To co napisałam wyżey o widzenia się mojem z 
Panem Czadowskim, oraz o «miauey z nim roz- 
mowie. po zawarcia dobrowolnie układu, po- 
twierdza własne jego w oświadczeniu wyznanie, 
„a gdy przystoyność wzbroniła prosić natychmiast 
` o błogosławieństwo matki na wyjezdnym do Dro- 
zna będącey, pozostała mnie cieszyć się niepłon- 
ną nadzieją, iż po rozstaniu się z nią z Drezna 
naszewa związkowi błogosławić zechce,“ Niech 
sam Pan Czudowski, lub za pomocą czyjąkol- 
wiek, uczynić zechce rożbior tego co tu.wy- 
rzekł, wówczas przyzna, że całą swoję po! warz 
oparł na zmyśleniu, że naciągał ją nayniezręcz- 
niey do swojego interessu, i że nakoniec w o- 
powiadania wymyślonych zdarzeń niebył wsta- 
nie zatrzeć prawdy: promień jey wymknął się 
uiechcącemu w powieści i odkrył całe dzieło 
nie czyniące jema zalety: rzecz jest oczywisła, 
Że gdy przystoyność wzbroniła prosić o błogo- 
sławieństwo matki na wyjeździe, więc ukrywał 
przed matką zamiary swoje wzgiędem córki, 
stał się przeto Paa Czudowski odpowiedzialnym 
za podobue pismo, które w rzędzie paszk wilow 
mieścić się może. Paszkwil hańbi i poniża; lecz 
kogo? tego co go otwąrza: tłumaczenie moje 
przekona Publiczność, ile zarzuty Pana Cando- 
wskiego są słabey osiowy. Nader ceniąc opinią 
publiczną, gorliwie pragnę zachować ją ciągle i 
cieszyć się nadzieją otrzymabia jey głosu za sp- 
ba, co jeśli uzyszezę osłodzi obelgę umie doko- 
naną; oświadczam też przed publieznością , że 


i drogą prawa krzywdy mnie wyrządzoney po- 


szukiwać nie przestanę. R. 1829 mea stycznia 
24 dnia. Takowe oświadczenie własną ręką 
podpisuję, Wik torya z Xiążąt Radziwiłłow Rra- 
binia Niesiołowska. O zgodności z proto- 
kułem świadczę Expedytor L. Zaborowski. 
Franciszek Karczewski Guberski Sekretarz. 
- Pozwolono drukowęć. Wilno d. 28 stycz- 
nia 182g r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski. 


1 R. 182g lutego a d., z domu SA W. 
skiego, przy Rudnickiey ulicy, pod N. 292, zgi-- 
nął wyżeł, wielki, biały, głowa i uszy kaszta- 
nowate, po bokach i nad ogonem plamy kaszta- 
nowate wielkie, na łbie plama biała, w kształ- 
cie strzałki, ktoby takiego wyżła przejął , lnb 
widział u kogo; niech się zgłosi do Margrobiega 
wyżey wspomnionego domu. Jau Zukowski, 

Wolno drukówać Policmeyster Chrząstowski. 


5 W mieście Pitowym Nowe Troki zwanóm o 

mil 4 jazdy od miasta Gubersk iego Wilna położonóm, 
przy.ałicy Wielkiey Wileń i przy dalszych ulicach 
oraz nad brzegiem jeziora tuż przy mieście Trokach 
* będącćm, znaydują się większe i mnieysze domy cztć- 
ry poosóbne, w tych domach są pokaje, stancye mie- 
szkalne, staynie, wozownie, gumnai dalsze budowle, 
przy tychże domach czyli dworkach znaydują się 

place trzy szlacheckie, ogrody warzywne oraz pole 
owyrobne do zasiewu zbożem jarym, mianowicie 
pole o dwie wiorsty od miasta Trok na dwie zmiany 
dzielącego się zarobnego na usiew w kaźdey zmianie 

po pięć beczek żyta, takowe wyrażone domy i dalsze 

szczególy są własnością W. Zalemy z Hołabowskich 

Baranowskiey Vytalarney Sowaelnikowey Strsbczy- 


N 


ney Pttu Wileń., żadnemi ciężarami nieobarczone Ą 
ktoby życzyłsobie nabywać wieczaością,zastawą lab 
w arendowne possesye brać, oto ma traktować z peł- 
nomoenikiem wyrażoney Zulemy Baranowskiey mę- 
żem lub oną samą w mieście Guber. Wilnie miesz- 
kającemi, przy tym zastrzega się, aby nikt z dalsze- 
mi osobami w Żadne umowy 0 wyrażone domy iich 
przynaleźności oprócz wyż w ymienionych osób nie. 
wchodził i nieonerował one, Pisan w Wilnie 182g 
r. mca januar. dnia, Wileński Powiatowy Strap- 
czy Tytular. Sowietnik Bar:aowski. 

Wolno drukować Wilno d. 22 stycznia 1829 
r. Cenzor, Norbert Jargiewicz. . 

3 Stosownie do zapisanego w r. 1892 jalii 
16 w Sądzie Główuym Wileńskim urzędowego 
oświadczenia, podaje się jeszcze przez gazetę 
do wiadomości publiczney ostrzeżenie, iżby nikt, 
ani wlewkiem, api w zastaw, nieprzyymował 
od JWW. Maurycego i Anny Prozorów, żadne- 
go, z dwóch» obligów podpisanych przez Ko- 
mornika Teodora Iifakowicza, zaymnających sum- 
mę niby należną do wypłaty w restaucyi, po r. 
sr, 750; gdyż one wynikły z wyprzedania przez 
Prozorów w r.1828 maja 1 d. fólwarku Ma- 


zuryszek; a nabywca W. Iiłakowicz, dotąd je-' 


szcae, dla racyi dłagów skarbowych, ani może 
objąć Mazuryszek, ani mieć jakikolwiek procent 
od wypłacowey jnż za Mazuryszki sumimy , ani 
wreszcie uspokoić się od pozwów przysyłanych 
sobię w różne jaryzdykcye przez dalszych wie- 
rzycieli tychże: Prozorów. 


W imieniu W. Iłłakowicza jako Plenipo- 


tent podpisuję Andrzey Jastrzembskhi Adwokat 
Sądu Gł. Wileń. ANS ; 
Wolno drukować. Wilno d, 15 stycznia 
1829 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz. 
„od + 


5 Wizytującemu mnie z urzędu Klasztor 
Wileński XX. Karmelitów pod tytułem Wszy- 
stkich Świętych, różni ludzie mianowicię Staro= 
zakonni zaczęli pokazywać obligi i kartki, za któ- 
remi jakoby na potrzeby Klasztoru, przeszły Prze- 
or tegoż Klasztoru X, Wawrzyniec Mankowski 


długi pozaciągał. Ja wiedząc i znaydując w xię- | 


gach i rejestrach, Że intrata mieyscowa aż nadto 
wystarczała na potrzeby, oraz że co u kogo X. 
Mankowski nabrał produktami, to i opłacił, jak 
świadczą też rejestra: jakoż nikt z pretensorow 
nieodzywał się aż póki X, Mankawski niezostał 
złożony z Przeorstwa; zatóm z obowiązku czuwa- 
nia nad całością funduszow, przez ninieysze, o- 
Świadczam: że długów tych sekretnie zaciągnio= 
nych, przed Prowincyałem co rok wizytnjącym 
tajonych , świeżemi przy końcu przeorstwa we- 
xlami X, Mańkowskiego zaświadczonych i przez 
to samo kondyktowych, Klasztor płacić nieobo- 
wiązany, i nie może dla tego samego, ŻE nikt z 
prywatnych i kryjamym sposobem, majątkow fun- 
duszowych obciążać nie ma prawa; a że ustawy 
przez NAYJASNIEYSZYCH MONARCHOW po- 
twierdzone zabezpięczające całość funduszew są pu- 
blikowane nikt przeto niewiadomością tych składać 
się nie może.Azatćm kto ma pretensye niechay tych 
nie na Klasztorze, ale na osobie dłużniką poszuku- 
je. Roku 1829 stycznia 29 dnia Wilno, 
X. Hieronim Staniewicz Prowincyał 
XX. Karmelitow Dawney Reguły, 

Wolno drukować Wilno di 2 

r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz. 


9 stycznia 1829. 


